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Or.0063-4-13/08

P r o t o k ó ł  Nr 13/08

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 15 października 2008r. w godz. od 1000 do 1130.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Dariusz Folerzyński

7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Józef Skiba

9. p.Józef Kołak

10. p.Edward Gabryś

· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji, Burmistrza Miasta oraz Dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Zakup materiału na budowę dróg gruntowych.

2. Sprawy bieżące.





Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – na pewno każdy pamięta, iż podjęliśmy decyzję na sesji o zakupie gruzu z rozbiórek i budowy z tego dróg osiedlowych, gruntowych, w tej chwili przystępujemy do realizacji i chodzi o uzgodnienie szczegółów.

Burmistrz Arseniusz Finster – porosiłem Komisję, ponieważ nie mieliśmy w planie budowy dróg osiedlowych z gruzu betonowego, mamy swój program, który realizujemy i tutaj Komisja wyznaczyła ulice, Wydział Komunalny zleca wykonanie projektów i one będą wchodzić normalnie 
w harmonogramie. Natomiast mamy w budżecie 1 mln zł na zakup gruzu betonowego i mamy program budowy dróg osiedlowych właśnie z tą podbudową betonową.
Czym te drogi będą się różnić od normalnych dróg. Nie ma kanalizacji deszczowej, czyli musimy brać takie ulice, które w perspektywie 5-7-8 lat nie będą wykonywane z polbruku, bo tam,. Gdzie kładziemy zewnętrzną warstwę polbruk, starodruk, albo asfalt, czy masa bitumiczna, to musi być deszczówka, takie jest założenie. Deszczówka to znaczny koszt realizacji zadania, ale znowu gdyby budować deszczówkę i na to kłaść podbudowę betonową, to ta deszczówka nie będzie działać, bo są wówczas problemy.

Myślę, że jesteśmy przekonani do tego, że warto budować z gruzu betonowego, bo to niweluje problemy związane z użytkowaniem tych ulic i tutaj Wydział Komunalny wspólnie z Komisją i Samorządami Mieszkańców Osiedli wytypował te ulice, jest ich 25, czyli mamy bazę ulic.

Chciałbym pewne założenia budowy tych ulic uzgodnić z Komisją tak, żeby budowa z gruzu betonowego była wspólną inicjatywą Komisji Komunalnej i Burmistrza, bo na razie mamy tylko 
1 mln zł, aż 1 mln zł, albo tylko 1 mln zł i to jest niewiele, bo musimy płynnie przejść do realizacji całego założenia.

Pierwsze założenie – budujemy ulice wskazane przez Samorządy Mieszkańców Osiedli i Komisję Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska.

Drugie założenie – budujemy tam, gdzie są wszystkie przyłącza wodno-kanalizacyjne. Chodzi o to, że jak jest ulica, to nie może być sytuacji takiej, że jest nieruchomość niezabudowana, my zbudujemy naszą nawierzchnię i po trzech miesiącach ktoś w tej ulicy dłubie, to doprowadzi do tego, że ta ulica w tym miejscu będzie siadać.
Jak ten problem rozwiązać. Gdybyśmy teraz na bazie tej listy określili sobie taką czasookresowi realizację tych ulic, to Wydział Komunalny zwraca się do właściciela nieruchomości w związku 
z budową ulicy takiej i takiej w technologii gruzu betonowego z nawierzchnią, prosimy o wykonanie w terminie nieprzekraczalnym do… przyłącza wodno-kanalizacyjnego. Jeżeli osoba nie wykona, to to wyprowadzenie do granicy działki muszą zrobić nam Miejskie Wodociągi. Oczywiście Miejskie Wodociągi powiedzą, że na to nie mają pieniędzy, ale ja myślę, że to jest bardzo dobra inwestycja w przyszłość dla Miejskich Wodociągów, bo wtedy tą część wykonaną Miejskie Wodociągi za rok, za dwa, za trzy będą po prostu sprzedawać ze swoim zyskiem, czyli koszt realizacji na rok na przykład 2009 plus odsetki jak od dobrej lokaty kapitałowej.

Problem jest zasadniczy, bo jest mnóstwo działek w Chojnicach, dla przykładu podam pewną ulicę, mieszka sobie rodzina, obok wykupiona działka, która nie jest scalona z tą pierwszą, jest z góry założona dla małoletniego dziecka. Przepraszam, jeżeli kogoś stać na to, żeby kupić działkę dla dziecka, które będzie tu inwestować może za 15 lat, a m2 w Chojnicach dzisiaj to jest 100-150,-zł, to musi być stać właściciela takiej działki, żeby wybudować przyłącza do tej działki, to sobie musimy szczerze powiedzieć. Czyli rozmowy z mieszkańcami, którzy często narzekają, że ciągle mają błoto, ciągle nam źle, nie, my zbudujemy drogę, ale muszą być wszystkie media, przyłącza. Czyli jest to drugie założenie, że budujemy tam, gdzie są wykonane przyłącza wodno-kanalizacyjne.
Trzecie założenie, które chciałbym zrobić, to budujemy w określonej technologii i tu są takie założenia jak szerokość takiej typowej ulicy to będzie około 6 m. dalej, czy wykonujemy jak jest ulica 
i są domy, jest wjazd do domu, czy wykonujemy też wjazdy. Moim zdaniem tak, bo jeżeli nie wykonamy wjazdów w tej samej technologii, to wówczas będzie ulica, a na poboczu będzie błoto. To jest to, co widać przy drogach z płyt betonowych, są płyty, a wokół płyt jest po prostu ściek. 
· Radny Dariusz Folerzyński – a co w sytuacji, kiedy są działki niezabudowane.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak niezabudowane to nie budujemy, zbudujemy wtedy, kiedy ktoś będzie tam tą działkę użytkował.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeden wjazd budujemy do każdej nieruchomości. 

Burmistrz Arseniusz Finster – dalej, musimy określić, w jakiej budujemy podbudowie. Jeżeli ta droga ma powstać, to trzeba ją najpierw wykorytować. Na dole piasek jako warstwa odsączająca na wysokość 20 cm. Musimy podjąć jedną technologię, bo będziemy wywoływać po zakupie gruzu przetarg na budowę 1 m2 drogi w konkretnej technologii, a nie gdzie.
Czyli mamy piasek 20 cm. Kolejna warstwa to jest gruz, gruz pokruszony o frakcji do 0,80 też warstwa 20 cm. Dalej jest warstwa wierzchnia, to mogą być albo wiórki asfaltowe, albo to może być drobny tłuczeń, czyli taki kamyczek samoklinujący się. Będzie to warstwa 5 cm. Powstaje nam droga 45 cm, czyli to już jest dobra droga.
· Radny Stanisław Kowalik – 5 cm warstwy nawierzchniowej, czy to nie będzie za mało ze względu na to, że częściej będzie na przykład powodowało, że będą takie muldy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wierzchnia warstwa jest po to, aby zrobić strukturę gładką. Podobną sytuację mamy już w tej chwili na Asnyka, tam przedłużenie drogi po zakończeniu asfaltu wyłożyliśmy już wiórkami asfaltowymi, podobnie do Lenartowicza wyjazd do Człuchowskiej, tam były odcinki 20 m zrobione w tej technologii i przy słońcu to się tak zasklepiło, że to tworzy jedną płaszczyznę. Próbowaliśmy to potem wyrównać i to wielkimi płatami trzeba było zrywać połacie, aby móc cokolwiek tam wykonać.

Drogi budowane z gruzu betonowego są drogami tymczasowymi. Cały czas urbanistycznie idziemy do przodu, w tej chwili realizujemy część pakietu dróg z wykonaniem 100% nawierzchni.

· Burmistrz Arseniusz Finster – drogi z polbruku, starodruku i asfaltu musimy budować tam, gdzie już ciężkie samochody nie będą wjeżdżać. Natomiast tutaj mogą sobie wjeżdżać, jak coś się stanie, to się znów tego betonu nasypie i powierzchnię się wyrówna, bo ta warstwa będzie wibrowana, zagęszczona, te 5 cm to jest komfort jazdy.
Burmistrz Arseniusz Finster – kolejne, czwarte założenie jest takie, że budujemy w cyklach, to znaczy, że jeżeli razem jest tutaj około 8,5 km i budujemy w cyklach, to musimy sobie ten cykl rozłożyć, te 8,5 km musimy rozłożyć na jakiś czas realizacji. Budowa dróg w tych technologiach może następować również zimą przy małym mrozie i my już możemy mieć efekt w styczniu, 
w lutym, w marcu, przed jakimiś opadami, ulewami pewne ulice możemy wykonać. Jeżeli mamy budować 8,5 km takich ulic, to uważam, że trzeba to rozłożyć właśnie na cykle. Jak rozłożymy to na cykle, to to będzie determinowało ten pierwszy przetarg na gruz. Najpierw myśleliśmy, żeby zrobić taki oto przetarg, zamawiamy 25 tysięcy ton gruzu, w ciągu miesiąca od podpisania umowy wykonawca pokazuje swój plac, gdzie będzie nam magazynował te 25 tysięcy ton. To jest niepotrzebne, bo znowu mówią moje służby, że my nie powinniśmy płacić od razu za towar, którego nie będziemy wykorzystywać, to jest niegospodarność. W związku z tym, że takie jest spojrzenie, odwracam sprawę i będziemy cyklicznie zamawiać konkretne ilości tego gruzu w ramach tego zadania pod ten cykl budowy dróg.
Jeżeli mamy ulice, to musimy ustalić te cykle. Ja myślę, że powinniśmy rozpocząć w wariancie I, takim optymistycznym, czyli lekka zima i jeżeli teraz rozpisze się przetarg na 25 tysięcy ton gruzu, trwa on trzy tygodnie, czyli rozstrzygamy go w końcu listopada i możemy do końca grudnia określić na przykład, że na placu magazynowym naszego dostawcy ma być 5 tysięcy ton i za to mu płacimy, bo to jest, ale wtedy, żebym ja był gospodarny, to muszę rozpocząć w styczniu budowę jakichś dróg. 

Dalej kolejna transza dostawy gruzu kwiecień 2009, kolejne 5 tysięcy ton i kolejne ulice. Następna transza lipiec 5 tysięcy ton i tak po 5 tysięcy ton tego gruzu. Problemem jest, jakie ulice budować. Od dostawcy chcemy gruzu o określonej frakcji, tej określonej ilości gruzu, chcemy, żeby on nam ten gruz magazynował, natomiast dostarczać ten gruz na budowę już będzie firma, która będzie to budowała. Natomiast my musimy określić mechanizm rozliczania się tego dostawcy gruzu z tym, który będzie ten gruz pobierał. Tutaj jest kilka możliwości, albo ładowarka z wagą, albo objętościowo, to już jest kwestia, którą musi Wydział Komunalny rozstrzygnąć. Też tam myśleliśmy, żeby ten gruz nam dostarczał dostawca swoim transportem, ale to trudno byłoby określić cenę, bo my nie wiemy, jakie ulice będziemy budować, jakie będą odległości tego dowozu i tak dalej. Jeżeli będą silne mrozy, to będziemy się oczywiście wstrzymywać, natomiast kwestia temperatury jest taka, jak jest mróz, to nic nie zrobisz, jak nie ma mrozu robi się koryto, potem w mrozie można dalej budować, to nie ma problemu. To jest ten pierwszy wariant, czyli lekka zima.
Jest wariant II, czyli ciężka zima, wówczas możemy rozpisać gdzieś od około marca lub kwietnia, ale wtedy ja pierwszą transzę, pierwsze 5 tysięcy ton, za które zapłacę i to chcę uzgodnić, bo teraz wracam do przetargu, mamy założenia i wracamy do przetargu. Ten przetarg na gruz chciałbym oto tak zrealizować, że rozpisujemy przetarg, około 20 października go ogłaszamy, w granicach 20 listopada go rozstrzygamy i wtedy życzymy sobie, żeby na dzień 31 grudnia na placu dostawcy było 
5 tysięcy ton. Wówczas w zależności od wariantu I, czy II z tych 5 tysięcy ton rozpoczynamy pierwszą transzę. Ma prawo sobie zażyczyć za składowanie, bo nie mam placu, na którym przechowam taką ilość, nie wiem, skąd gruz będzie woził.
Teraz jest pytanie, w jakim czasookresie my przerabiamy te 5 tysięcy ton. Ta ilość starczy na około 
2 km dróg i następną transzę powinniśmy sobie zażyczyć na 31 marca. Gdyby zima byłaby lekka, to wykorzystujemy z tego placu już to w styczniu, gdyby była ciężka, to nam się kumuluje 10 tysięcy ton, ja nie zamierzam czekać, w przypadku lekkiej zimy zaczniemy budować od stycznia, 
w przypadku ciężkiej zimy będziemy mieli 10 tysięcy ton na początek kwietnia i wtedy robimy mocniej.
Kolejna transza to byłby 30 czerwiec i kolejne 5 tysięcy ton, dalej 30 wrzesień znów 5 tysięcy ton 
i ostatnia transza na koniec grudnia. Teraz pod to trzeba rozpisać ulice. Osobiście zacząłbym od ulic, na których jest najmniej brakujących przyłączy, bo one sprawią nam najmniej problemów.

Proszę o konkretne ustalenie całości, bo poproszę o przegłosowanie.

Wariant I – lekka zima, rozpoczynamy budowę od stycznia 2009.

Wariant II – zima cięższa, zaczynamy budowę od końca marca, początku kwietnia, ale realizując przetarg na dostawę gruzu pierwsze 5 tysięcy ton mamy dostawę na placu wykonawcy zadania na koniec grudnia i wtedy płynnie stratujemy. Oczywiście w międzyczasie już w grudniu wyłaniamy wykonawcę tych ulic i wykonawca w umowie ma wpisane: wariant lekka zima i budowa w cyklu styczeń-marzec, te 5 tysięcy ton musi zabudować, jak tego nie zrobi, to 10 tysięcy ton musi przerobić do końca czerwca i kolejne 5 tysięcy ton już czeka na placu.. Chodzi mi o to, że cały czas jest gruz, cały czas jest budowa.

· Radny Dariusz Folerzyński – cały czas mówimy o dowożeniu, a co z wywożeniem, to jest 
55 tysięcy ton ziemi do wywiezienia z ulic, które będziemy wykonywać.

Burmistrz Arseniusz Finster – to jest sprawa tego, który wykonuje. To są inne problemy, dla mnie najważniejszy jest mechanizm. Czyli jeszcze raz – przetarg i cyklicznie dostarczamy gruz, płacimy za ten gruz wtedy, kiedy on jest na placu, czyli terminy płatności tej kwoty 1 mln zł, które musimy przenieść w budżecie miasta na przyszły rok, nie dać sobie go zjeść, są takie, że my zapłacimy tylko w tym roku za 5 tysięcy ton, należałoby do 20 grudnia wykazać tą ilość, żeby można jeszcze w roku bieżącym zapłacić. Resztę środków na tym zadaniu przenosimy na rok 2009, to jest najważniejsze.
Teraz jest problem zasadniczy, to jest ten drugi przetarg. My chcemy od dostawcy 25 tysięcy ton gruzu, składowanie i cykliczna gotowość 5 tysięcy ton w tych określonych terminach. Czy członkowie Komisji zgadzają się z takim rozwiązaniem? 
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pozytywnie opiniuje propozycję Burmistrza Miasta dotyczącą warunków przetargu po stronie dostawcy: dostawa 25 tysięcy ton gruzu, składowanie oraz cykliczna gotowość dostawy po 5 tysięcy ton w określonych terminach.
- przyjęto przez aklamację.
Burmistrz Arseniusz Finster – drugi przetarg jest trudniejszy, bo trzeba wyłonić firmę, która 
w tych cyklach wykona konkretne ulice. Co ta firma ma wykonać? Ona ma przedstawić kosztorys 
1 m2 przy uśrednieniu odległości tego placu, bo my nie wiemy, gdzie to jeszcze będzie składowane. Dostawca może wynająć plac, może mieć swój plac i tak dalej. Firma wycenia 1 m2 i mogą być ciekawe historie, bo nie może być odstępstwa od tej technologii. U nas zawsze jest tak, że kosztorys na każdą ulicę, ale tutaj kosztorysy będą proste, jest długość ulicy, szerokość, powierzchnie wjazdów i w komputerze prosty algorytm, czyli powierzchnia razy m2. Ten, kto będzie wykonywał, musi wywieźć to, co wybierze. Gdzie on wywozi? My wskazujemy miejsce lub on zagospodarowuje tą ziemię, to nie jest problem. Również musi dostarczyć sobie piasek, musi wziąć z placu wskazanego przez nas gruz, musi sobie go dowieźć, całość musi zwibrować, rozłożyć i utwardzić, musi wziąć wskazane przez nas wiórki lub musi wkalkulować
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wiórki my już kupimy na ulicę Jana Pawła II i to będzie koszt, który będziemy mieli wygenerowany i jest to materiał tylko jak gdyby do pobrania. Tych wiórków na pewno nie starczy, dlatego do przetargu należy oszacować te koszty.

Burmistrz Arseniusz Finster – do przetargu musi być wariant m2 z wiórkami, które są od nas 
i które bierze oraz wariant z tłuczniem Wówczas ulice najpierw wiórki i wykorzystujemy je, potem tłuczeń, który wykonawca musi sobie dostarczyć.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – co jest korzystniejsze, wiórki czy tłuczeń?

Burmistrz Arseniusz Finster – na pewno wiórki, one się zwulkanizują i w efekcie będzie wyglądać jak ulica, szorstka, ale ulica.

Gdzie tu jest haczyk w tym całym przetargu? Otóż gruz używany na podbudowę, powinien nas kosztować około 50% taniej, niż normalny kamień na podbudowę.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o ceny gruzu, to na południu Polski jest to cena od 23,-zł do 35,-zł brutto za tonę, z tym, że są to wielokrotnie kamieniołomy, które kruszą i są to wielokrotnie materiały niby odpadowe z produkcji, bo nie są klasyfikowane, to jest frakcja dość duża, od 0 do 80, wobec tego na południu jest to stosunkowo tanie. U nas na terenie Chojnic, czy w pobliżu Chojnic jest to w granicach od 35,-zł do 45,-zł za tonę brutto. Nas interesuje dostarczenie materiału na plac budowy.
Burmistrz Arseniusz Finster – czyli 25 tysięcy ton i ile za składowanie w tych konkretnych transach, bo my nie chcemy mieć problemu z placem, z pilnowaniem, żeby tego nikt nie wywiózł. Jeżeli mamy kupić gruz, gdzieś go złożyć i postawić dwóch ludzi do pilnowania, to bez sensu, tak nie może być, zamawiamy konkretną usługę. Ile kosztuje kamień na podbudowę?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o kamień na podbudowę, to tona kosztuje około 85,-zł brutto.

Burmistrz Arseniusz Finster – czyli gdybyśmy dostali gruz w cenie 40,-zł to naprawdę zyskujemy 50% oszczędności na tej podbudowie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – już próbowałem rozmawiać na południu Polski, żeby nam dostarczono gruz na przetargi choćby koleją, ale wyszło, że kupilibyśmy tanio, ale koszt dostarczenia tego na teren Chojnic jest tak bagatelny, że jest ta sama kwota, co u nas na miejscu.
· Radna Renata Dąbrowska – gruz z południa, czy u nas, to będzie równo mniej więcej pokruszone, to nie będzie jakiś miał.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – są odpowiednie frakcje, ona będzie od 0, czyli będzie od pyłu prawdopodobnie po kamienie takie stosunkowo grube, ale technologia układania, czyli te zagęszczenia powodują, że ma się to wszystko klinować. Natomiast nawierzchnia jezdni ma wszystko wyrównać tak, aby samochody mogły przejeżdżać bez uszkodzeń.

· Radna Renata Dąbrowska – czy na robionej ulicy będzie coś po bokach, że to się nie będzie rozsypywać, jakieś krawężniki?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – rzeczywiście można by robić już niemalże pod nawierzchnię polbruku, można by wytyczyć, zrobić krawężniki i podbudowę zasadniczą bez nawierzchni 
z polbruku, ale wówczas trzeba przygotować projekty na całe kilometrarze.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na to, co my chcemy robić, nie trzeba żadnych projektów, to jest normalne działanie Urzędu Miejskiego, polegające na utwardzeniu drogi.

Drugi przetarg, to firma musi podać cenę 1 m2 w wariancie z wiórkami, bez i wyrazić gotowość budowy 2 km w ciągu trzech miesięcy i musi wiedzieć, że gdyby była ciężka zima, to w te pierwsze trzy miesiące musi zbudować 4 km.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest ten wariant przyłączy, które miałyby ewentualnie wykonać Miejskie Wodociągi. Praktyka wskazuje, że są tutaj różne zdania na ten temat, bo będzie to wydatek dla Wodociągów.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o brakujące przyłącza na poszczególnych ulicach, to należałoby już bezpośrednio z mapą prześledzić, ponieważ Wodociągi prowadzą ewidencję rozliczeń wodno-kanalizacyjnych wodnokanalizacyjnych każdą nieruchomością. Osobiście szacuję, że w 30% będzie trzeba ingerować.
· Burmistrz Arseniusz Finster – być może ludzie sami zbudują, to przecież jest w ich interesie, nawet jeżeli nie mają tam jeszcze domu, bo są takie sytuacje. Ja dosyć twarde mam stanowisko, możemy odstąpić od tych przyłączy, ale musimy mieć świadomość, że te przyłącza kiedyś będą robione.

· Radna Renata Dąbrowska – musimy ustalić, które ulice wchodzą pierwsze i mieszkańcy tych ulic w pierwszej kolejności powinni zająć się przyłączami.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to już jest druga część naszego spotkania, bo jeżeli członkowie Komisji akceptują rozwiązanie pierwszego przetargu, akceptujecie drugie rozwiązanie i harmonogram, który przedstawiłem, to teraz Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej określi, ile brakuje przyłączy na poszczególnych ulicach i powinniśmy zacząć układanie od tych ulic, gdzie jest najmniej problemów.

· Radny Dariusz Folerzyński – sam brak przyłączy na danej ulicy nic nam nie powie, trzeba wiedzieć, ilu jest chętnych do wykonania danego zadania.

· Burmistrz Arseniusz Finster – my określamy termin, w którym dani mieszkańcy muszą przyłącze zbudować, jeżeli tego nie zrobią, to mamy rozmowę z Miejskimi Wodociągami i są dwa warianty. Wariant I – jest to interes dla Wodociągów, to Wodociągi same sobie wyprowadzą, jeżeli to nie jest interes dla Wodociągów, to trzeba w budżecie znaleźć dopłatę. Wodociągi mają swój plan remontowy, swój plan rozwoju i dla nich jest to niespodzianka zupełnie nowa. Dzisiaj skali problemu nie znamy, to jest temat na kolejne posiedzenie tej Komisji, jeżeli się okaże, że brakuje kilku tysięcy przyłączy, to będzie problem. Cały czas w Chojnicach się mówiło, budujcie drogi gruntowe, poprawcie sytuację, ale problemem jest uzbrojenie nie przez nas tych terenów, my budujemy w drogach, w których jest kanalizacja i prąd, tylko przez właścicieli posesji, przez tych, którzy postulują budowę tych dróg. Tu się odwróciły relacje w tej chwili.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja się obawiam jednej rzeczy, żeby ktoś później nie powiedział, kiedy Wodociągi wydatkują jakąś kwotę i czasem wygenerują jakąś stratę, że trzeba tam jakiś program naprawczy dla Wodociągów określić.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie ma być kosztem Wodociągów. Jeżeli to będzie interes dla Wodociągów, to zrobią to sami, jak nie, to Wodociągi nam powiedzą, Panie Burmistrzu na ulicy Przybosia brakuje 8 przyłączy, abyśmy mogli to zrobić, to dopłata wynosi tyle i tyle, my dajemy dopłatę, ale potem jak Wodociągi będą te przyłącza sprzedawać, to dopłata do nas wróci, oczywiście z jakąś marżą dla Miejskich Wodociągów.
· Radny Stanisław Kowalik – wracam jeszcze do tematu transportu kruszywa, czy z południa, czy z ościennych miejscowości. Czy ktoś, kto wygra przetarg, będzie miał otwartą drogę?

· Burmistrz Arseniusz Finster – według mnie ten gruz mogą nawet przywieźć z Ukrainy, nawet z Kazachstanu, mnie to jest obojętne. Jedynym kryterium wyboru jest cena i gotowość tych 
5 tysięcy ton co kwartał. Żaden transport nas nie będzie interesował. Dyrektor Generalny mówił do mnie, że nie może być tak, że rozstrzygnie się przetarg, na koniec grudnia ktoś pokaże hałdę i zapłacimy, to leży przez rok. Jeżeli nie, to znalazłem antidotum, co trzy miesiące po 5 tysięcy ton. Jego plac, jego monitoring i tylko firma, która wykonuje, na ten plac wjeżdża i w jego obecności pobiera materiał. My nie jesteśmy śledczymi, ma być gruz z tego miejsca na to. Jeżeli chodzi o zmierzenie ilości, tu nikt nikogo nie oszuka, bo 1 m3 gruzu waży około 1,6 tony, to nawet gdyby ta firma tylko miała budować drogi i brać gruz z placu, to przecież obmiar dróg wskaże, ile gruzu wziął, czyli nie mówmy o jakimś ważeniu z ładowarką, koparką i pięcioma urzędnikami, że będą notować, ile zostało zabrane gruzu. Zrobi się pierwszą ulicę, korytowanie, policzy się ile gruzu, ile zginęło z placu i to wszystko.
· Radny Stanisław Kowalik – tylko pod warunkiem, że uczciwie wykonawca będzie te 20 cm sypał tego gruzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Przewodniczący Samorządów na Osiedlach sami uczestniczyli w tych ulicach i w ich interesie jest przy tych inwestycjach naprawdę stać i pilnować, nie tylko Wydział Komunalny.
· Radna Renata Dąbrowska – ja myślę, że i sami mieszkańcy też będą pilnować, takich inspektorów osiedlowych jest dużo. Na moim Osiedlu dwie są ulice, czyli Przytorowa i Skrajna, przy nich są pełne zabudowy i gwarantuję, że mogę nawet dziś obejść mieszkańców i dowiedzieć się, ile brakuje przyłączy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to dokładnie wiedzą Miejskie Wodociągi, bo każdy, kto korzysta z wody, to ma umowę z Wodociągami Miejskimi.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli członkowie Komisji akceptują przedstawione przeze mnie przetargi, to my je przygotowujemy, w przyszłym tygodniu Pan Dyrektor przygotuje ilości przyłączy, które brakują na ulicach i wówczas zadaniem Komisji byłoby ułożenie konkretnych ulic pod te 5 transz.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że to Pan Dyrektor Rekowski powinien powiedzieć mniej więcej, żeby to była sprawa koncentracji w dzielnicach.

· Burmistrz Arseniusz Finster – może ten kilometrarz w wariancie lekkiej zimy na początek zrobić 1,5 km, potem po 2 km. Może być jedna 2,5 km, reszta po 1,5 km.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – w każdym razie koncentracje będą osiedlami, aby robić bałagan na jednym osiedlu, a nie wszędzie po trochu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – wykonawca będzie narzekał, że nie wie, skąd transportować, my, robiąc przetarg wskażemy, gdzie będzie magazynowany gruz i terenem działania jest miasto Chojnice. Nie możemy robić przetargu na konkretne ulice, bo będzie bałagan, przetarg robimy w pakiecie i jeden wykonawca.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy mamy rozeznanie, ile na to wszystko potrzebujemy pieniędzy, bo na razie mamy 1 mln zł.
· Burmistrz Arseniusz Finster – mamy 1 mln zł i nie wiemy, ile będzie kosztować wykonanie 8,5 km dróg w tej technologii. Na 1 m 2 będzie 20 cm piasku, czyli to jest 0,2 m3 piasku, tyle samo gruzu, dalej 0,05 m3 wiórków. Wiórki my zapewniamy, gruz również my zapewniamy, wykonawca musi mieć tylko piasek. Dochodzi warstwa 0,45 cm ziemi do wywiezienia, co leży po stronie też wykonawcy. Dalej jest robota związana z wywozem, korytowaniem, układaniem, zagęszczaniem i tak dalej. W tej chwili robimy Filomatów, Jana Pawła II i Książąt Pomorskich 
i robimy to w dobrej cenie. Sama firma zauważyła, że koszty materiałów tak rosną, że się opłaca przyspieszyć i skończyć jeszcze w tym roku, poczekać na zapłatę.

Widzę, że jest akceptacja Komisji co do przetargów w tym etapowaniu, składowaniu i wykonywaniu konkretnych odcinków dróg, mamy akceptację Komisji co do 25 ulic do wykonania, teraz prosiłbym o to, żeby spotkać się w przyszłym tygodniu i wytyczymy ulice do realizacji według kolejności. Dyrektor Rekowski do środku przygotuje specyfikację warunków przetargu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wiem, czy jest potrzeba taka, żeby Komisja wypowiadała się w temacie kolejności. Proponuję pozostawić to Wydziałowi, Pan Dyrektor ma najlepsze rozeznanie tutaj, zna uwarunkowania, ma wytypowane ulice, uważam, że to jest decyzja Wydziału wspólnie z Burmistrzem i proponuję ten temat pozostawić w gestii Wydziału Komunalnego. Może być ewentualnie kwestia dyskusji na temat, na ile będzie nas stać i ile trzeba do tego dołożyć. Mamy wykaz ulic, wyjdą ceny, które zostaną określone w rozstrzygnięciu przetargu i wówczas będziemy się zastanawiać, na ile starczy.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w najgorszym wypadku, to jest taki wariant III, jest ulica i jest ten cały zakres, o którym mówimy i na przykład jeżeli na danej ulicy brakują przyłącza, to firma wykonująca jak będzie korytować, ma tą warstwę zdjętą, jest blisko rury i będzie wykonywać te wyprowadzenia, ale to będzie dodatkowy koszt.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – Miejskie Wodociągi są gestorem sieci, wobec tego najłatwiej będzie im realizować te brakujące przyłącza.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to zlecimy Wodociągom wykonanie i wrzucimy to do kosztów.

· Radny Józef Skiba – każdy z nas wie, na co Wodociągi stać i w jakim stopniu jest w tej chwili spłata kredytów, ile tych kredytów jest i nie można już za dużo wymagać.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja mówię o zleceniu z Urzędu Miasta, jest dana ulica, ileś przyłączy i my za te przyłącza płacimy. Wariant jest też taki, że w przetargu ujmuje się, ile przyłączy ma zrobić firma, która wykonuje drogę, albo się nie ujmuje w przetargu i wówczas zlecamy Wodociągom, dajemy do Spółki dopłatę i wykonują.
· Radny Józef Skiba – jeżeli dla ludzi będzie alternatywa, że będzie droga jeżeli będą przyłącza, to ludzie się zastanowią i pewnie większość we własnym zakresie te przyłącza wykona, to taki wielki koszt nie jest.

· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli technologia zaakceptowana, kształt przetargów też, ulice mamy wyznaczone i Wydział Komunalny do pracy.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska akceptuje przedstawioną koncepcję przetargu na wykonanie dróg w technologii gruzu betonowego.









- przyjęto przez aklamację.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska upoważnia Burmistrza Miasta do opracowania harmonogramu kolejności realizacji dróg gruntowych z gruzu betonowego.









- przyjęto przez aklamację.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynęło pismo do wszystkich radnych od Przewodniczącego Rady Miejskiej, dotyczące usprawiedliwiania nieobecności na posiedzeniach – w załączeniu. Jeżeli nieobecność dotyczy sesji, to usprawiedliwienie pisemne należy przedłożyć Przewodniczącemu Rady Miejskiej, natomiast jeżeli dotyczy Komisji, to Przewodniczącemu Komisji.
Radny Bogdan Kuffel – ja z uporem maniaka upominam się o ulicę Okrzei. Boję się o jedną rzecz, są pieniądze i żeby one nie przepadły, bo ludzie nas będą skarżyli jak nas zaleje na wiosnę. Pytanie, ta zgoda, czy jest szansa jeszcze w tym roku od Agencji Nieruchomości Rynku Rolnego, bo wszystko mamy, projekt jest, pieniądze są, tylko nie ma zgody.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie ma jednej konkretnej zgody, akurat prowadzimy negocjacje, aby tą zgodę otrzymać.
· Radny Bogdan Kuffel – jaka jest szansa, że otrzymamy ją w tym roku i że to będzie wykonane w tym roku, mówię o tym kolektorze.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystko jest uwarunkowane tylko i wyłącznie jedną zgodą, wtedy jest pozwolenie na budowę, to jest okres około 1,5 miesiąca, żeby uprawomocnić decyzję, ale jest to jeszcze szansa w tym roku rozpocząć. Zakres prac nie jest aż taki oszałamiająco wielki, żeby nie zrealizować tego w tym czasie.

· Radny Bogdan Kuffel – załóżmy wariant mniej optymistyczny, co wówczas z tymi pieniędzmi, czy przeniesiemy je na rok przyszły?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, ponieważ to będzie i tak z Funduszu Ochrony Środowiska, tam pieniądze nie przepadają.

Radny Stanisław Kowalik – do Samorządu Osiedla Nr 5 wpłynął wniosek, czy prośba mieszkanki ulicy Jana Pawła II, dotyczy on umiejscowienia w budującym się w tej chwili odcinku pasa drogowego miejsca z kopertą na podjeżdżanie pojazdów z dostawą towaru. Są tam trzy sklepy, w związku z tym codziennie dojeżdżają tam z towarem. Mieszkanka uzasadnia, że miejsce to umożliwiłoby rozładunek towaru codziennie z samochodów ciężarowych dostawczych i jednocześnie ułatwiłoby to ruch na jezdni. Problem ten był zgłoszony na Radę Samorządów Osiedlowych, oczywiście Rada pozytywnie się odniosła do tego wniosku z przekazaniem tego na Komisję Komunalną.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że tą sprawę należy skierować do Komisji ds. Oznakowania.
· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że każda Komisja, która pozytywnie zaopiniuje, będzie jakoby kolejnym takim plusem do tego, żeby pomóc sprawie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – pas drogowy nie jest w gestii gminy, on jest czymś, co służy ogółowi.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jednak możemy zaopiniować to pozytywnie, ponieważ wniosek jest uzasadniony i proponuję, żeby Komisja poparła ten wniosek kierując go do Komisji ds. Oznakowania.
· Radny Stanisław Kowalik – nasza opinia jako Zarządu Osiedla brzmi: Rada Osiedla 700-lecia pozytywnie opiniuje powyższy wniosek. W kontekście nowo budowanej drogi oraz miejsc parkingowych wskazane jest, a wręcz niezbędne dla właściwego funkcjonowania sklepu oraz dla zabezpieczenia płynności ruchu na tej drodze wyznaczenia miejsca-koperty przed sklepem. Niezbędne to jest dla zaopatrzenia sklepu, to jest dojazdu samochodów z towarem. W obecnej sytuacji, z chwilą udrożnienia, czy wprowadzenia do ruchu samochodów za parę dni, samochody ciężarowe, które nie będą mogły zajechać akurat w to miejsce, czy w pobliże sklepu, z konieczności będą musiały stać na ulicy tarasując przejazd samochodów.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – w strefie centrum również jest wyłączony ruch samochodów ciężarowych i dostawa materiałów do sprzedaży bezpośrednio do sklepów, ale mimo to sprzedawcy, czy zaopatrzeniowcy znakomicie sobie radzą. Zarządca drogi nie jest zobowiązany też do tego, aby zabezpieczyć interes sprzedającego, żeby miał znakomity dojazd, obsługę służb, które dowożą mu materiał, wydzielaniem jakąkolwiek kopertą, czyli miejscem wydzielonym, za który, niestety, powinna być ponoszona opłata. Za miejsca parkingowe oznaczone kopertą to jest dla samochodu osobowego koszt około 6.000,-zł w skali roku. Jeżeli ci Państwo chcą ponosić koszty dwóch, czy trzech miejsc kopertowych, to proszę uprzejmie. Powinni zabezpieczać to we własnym zakresie, prowadząc działalność sposób rozładunku powinni mieć na uwadze. Zarządca drogi jest zobowiązany tworzyć przestrzeń publiczną.
· Radny Stanisław Kowalik – wiadomo, właściwą Komisją do rozstrzygnięcia tego problemu, to jest oczywiście Komisja ds. Oznakowania, natomiast ja chciałbym się zapytać, jakie zdanie jest naszej Komisji. Uważam, że skoro było zezwolenie na prowadzenie działalności gospodarczej, to trzeba było wziąć pod uwagę, że musi ten właściciel dojechać i towar rozładować.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – moim zdaniem odwrotnie, osoba decydując się na działalność gospodarczą w tym miejscu powinna wiedzieć, w jaki sposób będzie prowadziła dostarczenia zaopatrzenia do własnego punktu, wobec tego nie wyręczajmy ludzi i nie stwarzajmy im rzeczy, których nie musimy robić. Wiedział, że są takie problemy, a nie inne. Można prowadzić taką działalność, gdzie nie ma konieczności transportu ciężkiego.

· Radny Stanisław Kowalik – są działalności gospodarcze, gdzie towar można przynieść w torbie. Natomiast w tej sytuacji, gdy samochód ciężarowy przyjeżdża z transportem napojów, mleka, chleba, to przecież z drugiego końca ulicy nie będzie tego nosił na plecach, to chyba jest logiczne.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w świetle wyjaśnień, których udzielił nam Pan Dyrektor uważam, że jedyną decyzją jest skierowanie tego do Komisji ds. Oznakowania bez określania naszego stosunku do sprawy. Racje są podzielone, z jednej strony sprzedawca, czy właściciel sklepu, decydując się na działalność, ma świadomość konsekwencji, jakie to za sobą niesie 
w zakresie zaopatrzenia, z drugiej strony też ktoś, wydając zezwolenie, musiał liczyć się z tym, że będzie musiała następować dostawa, szczególnie jeżeli chodzi o sklep spożywczy.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska prosi o ustosunkowanie się do prośby Pani Aleksandry Krzoska-Walkowskiej dotyczącej wydzielenia miejsca parkingowego (koperty) przy sklepie spożywczo-przemysłowym przy ulicy Filomatów 5 celem umożliwienia rozładunku towarów. Powyższa prośba została pozytywnie zaopiniowana przez Zarząd Osiedla Nr 5 w Chojnicach.

- przyjęto przez aklamację.
Radny Bogdan Kuffel – mam jeszcze pytanie, co z tą ulicą, takim chodnikiem przy posesjach Pana Pestki, tam są jedynie stare płyty chodnikowe, strasznie sfatygowane, wokół jest polbruk i na ile jest szansa, żeby ten niedługi odcinek polbrukiem ewentualnie wyłożyć.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – w bieżącym roku nie jest to już możliwe, ponieważ zapas materiału przewidzianego na ten rok jest już rozdysponowany, ewentualnie jest możliwość ujęcia tego na wiosnę roku 2009.

Radny Józef Skiba – w ostatnim czasie wielu mieszkańców skrzyżowania Alei Brzozowej i Angowickiej oraz Angowickiej w kierunku Angowic skarżyło się na przykre zapachy od czasu do czasu i według mojego rozeznania jest to wina tego zakładu gospodarki komunalnej, czy czegoś 
w Gminie, bo ścieki idące z Angowic i z pobliskich wiosek bardzo często zapychają ten przewód kanalizacyjny i jak to jest zapchane, czy czyszczone, czy nie wiem, co robione, to przez dwa, trzy dni okien w tym rejonie otwierać nie należy, bo pewnie astmatyków by dużo przybyło w tym rejonie. Zwracam się z prośbą do Pana Przewodniczącego i do Pana Dyrektora, aby zwrócić się do odpowiednich ludzi, żeby coś z tą sprawą zrobić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wiem, jak do tego podejść. Wydaje się, że powinno być wystąpienie Burmistrza do Wójta.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wolałbym najpierw sprawdzić, co jest powodem wystąpienia tych zapachów.

· Radny Józef Skiba – pracownicy „Ekomelu” twierdzą, że właśnie to jest ten przewód często zapychany, który dostarcza ścieki z Angowic i okolicznych domostw.

Druga sprawa, chciałbym, aby Pan Dyrektor wziął pod uwagę, myśląc o tych 8,5 km ulic, ten rejon ulicy Prochowej, te krótkie małe uliczki, mnie się wydaje, że przyłącza tam są już w całości.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na Osiedlu „Prochowa”, czy w rejonie ulicy Prochowej jest ulica Sobierajczyka, to jest akurat dość duży odcinek i byłaby zrealizowana. Natomiast ulica Sikorskiego nie jest ujęta, ale mam nadzieję, że część małych ulic, które jesteśmy w stanie zrobić w kolejnej kadencji, to bym wolał na razie nie utwardzać. Jeżeli chodzi o ulicę Wycecha, Szablewskiej, to w przyszłym roku będą inwestycje.

Radny Józef Skiba – mam jeszcze pytanie do Pana Burmistrza, czy w Chojnicach w przyszłości jeszcze będą jakieś „Orliki” robione?

· Burmistrz Arseniusz Finster – z Ministerstwa Rozwoju Regionalnego jest informacja, że Urząd Państwa sfinansuje do 50% każdej zgłoszonej inwestycji.
· Radny Józef Skiba – w takim razie Panie Burmistrzu chciałbym już po raz któryś zgłosić problem Osiedla „Kolejarz”, tam jest pustkowie, tam nie ma nic. Jakieś boisko tam dzieciom 
i młodzieży by się należało Samorząd ma tam dwa miejsca, wczoraj na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych Pani Przewodnicząca tego Osiedla problem zgłaszała już też nie po raz pierwszy i potrafi pokazać dwa duże place, na których można nawet takie zwykłe boisko zrobić niewielkim kosztem.

· Burmistrz Arseniusz Finster – zanim zrobimy, poprosimy pisemną zgodę sąsiadów tego terenu, żeby potem nie było problemów.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że to jest wniosek w imieniu Samorządu Mieszkańców zgłoszony przez Pana radnego, aby rozważyć możliwość lokalizacji boiska sportowego w rejonie Osiedla „Kolejarz” po uzyskaniu stosownej zgody okolicznych mieszkańców.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje 
o rozważenie możliwości lokalizacji boiska sportowego w rejonie Osiedla „Kolejarz” po uzyskaniu stosownej zgody okolicznych mieszkańców.
- 10 za (jednogłośnie).
Radny Stanisław Kowalik – mam również pytanie do Pana Burmistrza, otóż wcześniej już sygnalizowałem kwestię Jana Pawła II, wczoraj już została ściągnięta warstwa asfaltowa i widziałem, że również jakby troszeczkę tego ciągu ulicznego przy „Eurostandardzie”, o którym ja wspominałem, że te 100 metrów było tam dołożone.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to będzie wykonane, taka była obietnica.

Radny Stanisław Kowalik – jeszcze jedna sprawa, co mówiliśmy już o tym wycinku pasa zielonego, wprawdzie Wydział Komunalny tu stanął na wysokości zadania i posadził piękne drzewo, ale dalej samochody wjeżdżając po te pojemniki nie przestrzegają tego wjazdu, tylko wjeżdżają na trawnik.
Radna Renata Dąbrowska – chciałam poruszyć problem, że na moim Osiedlu jest dość znaczny spadek napięcia, nie wiem fachowo jak to powiedzieć językiem energetyki, w każdym razie dobudowało się dużo mieszkańców, powstały warsztaty, które mają dość duży pobór napięcia i widać nawet po lampach, że to siada. Czy można sprawdzić, albo jakoś zareagować?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – indywidualnie Samorząd sam może wystosować stosowne pismo do Rejonu Energetycznego o zbadanie poboru mocy z uwagą, że następują spadki napięcia.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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